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Krakéw, Uniwersytet Jagiellonski

Nieznane listy Henryka i Karola
Marconich ze zbioréw
The Getty Research Institute

W zbiorach biblioteki naukowej The Getty Research
Institute w Los Angeles znajduja si¢ cztery nieznane listy
Henryka i Karola Marconich' skierowane do architekta,
rzezbiarza i kamieniarza Luki Cariminiego (1830-1890),
dotyczace dziejéw budowy kaplicy w patacu wilanow-
skim. Jest ona dzietem stosunkowo dobrze opracowa-
nym dzigki zachowanym materialom Zrédlowym i ry-
sunkom projektowym. Wiadomo, ze kaplica powstata
pomiedzy 1852 a 1863 rokiem, z inicjatywy Augusta
i Aleksandry Potockich, w miejscu gdzie wedtug trady-
¢ji zmart krdl Jan III Sobieski. Autorami budowli byli
Henryk Marconi i Franciszek Maria Lanci.

Otltarz wraz z tabernakulum oraz dekoracja $cian, drzwi
i okien kaplicy sg dzietem Cariminiego, a wzorowana na
Madonnie Sykstyniskiej Rafaela figura Matki Boskiej zostata
wykonana przez wloskiego rzezbiarza Vincenza Gaiassiego.
Stiukowa dekoracj¢ kopuly opracowat natomiast miejsco-
wy sztukator z Powsinka J6zef Klimczak. Odlane w brazie
drzwi powstaly w warszawskiej ludwisarni Mintera, a cztery
plaskorzezby ze scenami ewangelicznymi pochodza z pary-
skiego zakladu Jean-Baptiste’a Lavastre’a®.

Prace Luki Cariminiego zostaly okreslone w pod-
pisanym przezeri kontrakcie z 21 kwietnia 1858 roku,
a zachowane ksiggi wydatkéw potwierdzaja realizacje
poszczegblnych elementéw wystroju wnetrza®.

! Library of The Getty Research Institute, The Special Collection,
sygn. 910046 (zob. Aneks).

* Katalog rysunkéw architektonicznych Henryka i Leonarda Marconich
w Archiwum Gléwnym Akt Dawnych w Warszawie, oprac. T.S. Jaroszewski,
A. Rottermund, Warszawa 1977, s. 102-103 (zespét obejmuje jedenascie
rysunkéw: dwie wersje rzutu z zaznaczona kompozycja posadzki (poz.
527, 530), trzy przekroje z widokiem na $ciang z oltarzem (poz. 528,
529, 532) oraz przekrdj z widokiem na $ciang z oknem (poz. 533), po-
nadro detale architektoniczne (profil uskokéw naroznika — poz. 534, dwa
gzymsy nad archiwolta — poz. 535, 536), projekt lichtarza (poz. 538)
oraz projekt brazowej ramy autorstwa Leonarda Marconiego (poz. 539).
Niektére rysunki (poz. 527, 528) uznawano za wykonane prawdo-
podobnie przez Franciszka Mari¢ Lanciego; W. Fijatkowski, Wretrza
patacu w Wilanowie, Warszawa 1986, s. 147-149; A. Majdowski, Ze
studiow nad fundacjami Potockich z Wilanowa, Warszawa 1993, s. 36.

* Fijatkowski 1986, jak przyp. 2, s. 191; Majdowski 1993, jak
przyp. 2, s. 36 (na podstawie: Archiwum Gléwne Akt Dawnych
w Warszawie, Archiwum Gléwne Wilanowskie, Kontrola jeneralna Débr
Augusta Potockiego, sygn. 2; Kontrakty rzymskie; Zestawienie kosztéw po-
drézy Augustowej Potockiej do Iralii oraz wydatkéw na zakupy dla patacu
i kosciota w Wilanowie, 1757-1759).
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Previously unpublished letters
of Henryk and Karol Marconi at
the Getty Research Institute

The collections of the Getty Research Institute
in Los Angeles contain four hereto unknown let-
ters from Henryk and Karol Marconi' to the ar-
chitect, sculptor and stonemason Luca Carimini
(1830-1890) concerning the decoration of the
chapel at the Wilanéw Palace. The chapel is rela-
tively well-studied thanks to a wealth of preserved
sources and project drawings.

It was built between 1852 and 1863 on the in-
itiative of August Potocki and his wife Aleksandra
on the very site where, according to tradition,
King John III Sobieski is said to have died. The
architects of the chapel were Henryk Marconi
and Franciszek Maria Lanci.

The altar, the tabernacle, and the decoration
of the walls, doors, and windows of the chapel are
the work of Carimini, while the stature of Holy
Mary, modelled on Raphael’s Sistine Madonna,
was sculpted by the Italian Vincenzo Gaiassi.
A local plasterer from Powsinek, Jézef Klimczak,
designed the stucco decoration for the dome.
The bronze door was cast in Minter’s foundry
in Warsaw, and four bas-reliefs with evangelical
scenes were commissioned from the Parisian stu-
dio of Jean-Baptiste Lavastre.”

The scope of Luca Carimini’s responsibili-
ties was outlined in a contract signed on 21 April

! Library of The Getty Research Institute, The Special
Collection, sign. 910046 (see: Annex).

* Katalog rysunkéw architektonicznych Henryka i Leonarda
Marconich w Archiwum Glownym Akt Dawnych w Warszawie,
eds. T.S. Jaroszewski, A. Rottermund, Warszawa 1977, pp.
102-103 (eleven drawings: two versions of a projection with
the composition of the floor (items 527, 530), three sectional
views of the altar wall (items 528, 529, 532), and a section-
al view of the wall with a window (item 533), architectural
details (profile of the corner faults — item 534, two cornices
above the archivolt — items 535, 536), the project of a candle-
stick (item 538), and a project of a bronze frame by Leonard
Marconi (item 539). Some drawings (item 527, 528) were pre-
viously attributed to Franciszek Maria Lanci; W. Fijatkowski,
Whgtrza patacu w Wilanowie, Warszawa 1986, pp. 147-149;
A. Majdowski, Ze studiéw nad fundacjami Potockich z Wilanowa,
Warszawa 1993, p. 36.



1858 and bookkeeping records confirm that the
commissioned elements were in fact produced.’

This text is to be treated as an appendix illus-
trating certain aspects of the chapel’s construction.

The first letter (see Annex, no. 1) from 8
November 1857 appears to be a reply to an earlier
correspondence from Carimini. Henryk Marconi
notifies the artist of August and Aleksandra
Potocki’s journey to Italy, emphasizing that “it
is primarily countess Aleksandra who oversees
the works underway in their lands and palaces
in Warsaw; she is the one interested in the build-
ing of our chapel”, and announces their imminent
visit to the artist’s studio. As seen in the letter, the
discussion was still centred upon the materials
from which particular elements of the furnishings
were to be made. It is evident that Marconi knew
Carimini’s earlier works and had presented them
to his patrons; Stanistaw Potocki “bought the 16"
century-style Carrara marble fireplace of which
you gave me a drawing”. The sculptor was com-
missioned to make Carrara marble candlesticks
and a tabernacle from “various kinds of marble”
(along came the requested dimensions), as well as
the altar stone. Importantly, he was also entrusted
with designing the model of a ceiling decorated
with caissons. The architect attached great weight
to the choice of marble, insisting on the appropri-
ate arrangement of colors in the interior so that
the end result would be “in harmony with the
fundamental idea”; the chapel was to be “white
at the top, and two-colored at the bottom. The
gildings, the frescoes in the two lunettes, the tab-
ernacle from a variety of marbles, and the marble
Holy Mary” were supposed to “create sufficient
diversity without prejudicing the unity”.

It is almost certain that Marconi had plans
for a closer cooperation with the Roman artist.
He wrote:

For some time now, this city [Warsaw — A.B.]
has been developing in civilization on a par with
other European cities, and is showing an ever greater
inclination towards the fine arts. Buildings these days
seem better designed and more comfortable, more
finely built, more elegant and decorative, especially
in the eyes of the well-traveled. [...] I know of a few
good works of architecture for which I could propose
new decorations, even more artistic than those pro-
duced thus far. I think, nay, I am sure, that a sculp-

* Fijatkowski 1986 (fn. 2), p. 191; Majdowski 1993
(fn. 2), p. 36 (based on: Central Archives of Historical Records
in Warsaw, Wilanéw Castle Archives, Kontrola jeneralna Débr
Augusta Potockiego, sign. 2; Kontrakty rzymskie; Zestawienie kosz-
16w podrozy Augustowej Porockiej do Italii oraz wydatkéw na za-
kupy dla patacu i kosciota w Wilanowie, 1757-1759).

Niniejszy tekst nalezy traktowac jako swego rodzaju ap-
pendix pozwalajacy ukaza¢ pewne aspekty powstania kaplicy.

Pierwszy list (zob. Aneks, nr 1) datowany jest na 8 li-
stopada 1857 i — jak mozna sadzi¢ — stanowi odpowiedz
na wezesniejszy list Cariminiego. Henryk Marconi infor-
muje o podrézy Augusta i Aleksandry Potockich, pod-
kreglajac, ze to ,gléwnie hrabina Aleksandra zajmuje si¢
wszystkimi pracami, ktére sa wykonywane w Warszawie
w ich patacach i na ich ziemiach; to wiasnie ona interesuje
si¢ przede wszystkim realizacjq naszej kaplicy”, i zapowia-
da ich wizyte w studiu artysty. Z listu dowiadujemy si,
iz nadal trwaly dyskusje dotyczace materiatéw, z jakich
mialy zosta¢ wykonane poszczegdlne elementy wyposa-
zenia. Marconi najpewniej znal wezesniejsze realizacje
Cariminiego, ktére przedstawil swym mecenasom, a co
wigcej, Stanistaw Potocki ,kupil kominek z marmuru
z Carrary w stylu XVI wieku do ktérego daliscie mi ry-
sunek”. Rzezbiarz mial wykona¢ §wieczniki z marmuru
karraryjskiego i tabernakulum ,z réznych marmuréw” (do
ktérego posytano mu wymiary) oraz mens¢ oftarzows. Co
istotne, to rzymski artysta mial tez przygotowaé model
sklepienia ozdobionego kasetonami. Architekt przywia-
zywal wielka wage do wyboru marmuréw, podkreslajac
konieczno$¢ whasciwej aranzacji kolorystycznej wngtrza,
tak by ostateczny efekt byt ,w harmonii z ideg gléwna’,
tzn. kaplica miala by¢ ,,gérna cata biata, dolna w dwéch
kolorach. Pozlocenia, ktére zostang zrealizowane, freski
dwdch lunet, tabernakulum z réznych marmuréw i Matka
Boska z marmuru” mialy ,stanowi¢ rozmaito$¢ wystar-
czajaca bez szkodzenia catosci”.

Marconi z pewnoscia planowat nawiazanie $cislejszej
wspdlpracy z rzymskim artysta. Jak podkreslat:

10 miasto [Warszawa — dop. A. B.] od jakiegos czasu
rozwija si¢ w réznych gateziach cywilizacji, to znaczy na
réwni z innymi miastami Europy i staje si¢ z dnia na dzier
bardziej sklonne w stosunku do sztuk picknych. Budynki
obecnie sq dopracowane i coraz bardziej wygodne, lepiej
wykonane, bardziej eleganckie, ozdobne, szczegilnie dla
tych, kidrzy podrozowals. [...] Mam nicktdre dobre prace
architektoniczne, do ktdrych mdglthym zaproponowac ozdo-
bienia jeszcze bardziej artystyczne niz te, ktdre byly wyko-
nane dotychczas. Wydaje si¢ mi, a nawet jestem pewien,
ze taki rzezbiarz jak Wy miatby tu mozliwosé wykonywac
swdj zawdd z honorem i zyskiem.

Marconi byl przekonany, ze ewentualna prakeyka
warszawska Cariminiego spotkalaby si¢ ze wsparciem ze
strony marmorino, czyli ,dostawcy i rzemieslnika mar-
murdw w wickszej skali”, od ktérego ,uzyskat niekts-
re wazne prace, jak filary, schody z balustradg z mar-
muru ze Slaska™. Architekt uwazat jednak, ze ,glowice

4 Zapewne chodzi tu o Antoniego Sikorskiego, z ktérym Marconi
wspdtpracowat przy wystroju kosciota $w. Anny w Wilanowie (Majdowski
1993, jak przyp. 2, s. 90).
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kolumn i podstawy musza by¢ z marmuru z Carrary”,
sugerowal jednoczesnie przyjazd artysty do Warszawy,
woéwczas bowiem zleceniodawcy mogliby sprowadzaé
potrzebne marmury ,surowe”, wprost z kamieniotoméw,
omijajac w ten sposob bardzo wysokie cla dla marmu-
réw obrobionych.

Kolejny zachowany list (zob. Aneks, nr 2, il. 1) jest
o przeszto pét roku pédzniejszy (datowany na 23 sierp-
nia 1858) i stanowi odpowiedz na pismo rzezbiarza
z 13 lipca. Marconi potwierdzat , przybycie modeléw
z gipsu [...] dla kaplicy”, wedtug ktérych miaty by¢ ro-
bione rysunki (rzuty). Jednoczesnie architekt podawat
Cariminiemu wymiary odnoszace si¢ do niezidentyfi-
kowanego obrazu, a takze, co interesujace, wspominat
o oftarzach (blizej nieokreslonych), ktére rzezbiarz wy-
konywat ,dla Polski”. Niewykluczone zatem, ze wlo-
ski artysta rzeczywiscie przygotowat jakies projekty dla
innych fundacji Potockich, tym bardziej ze Marconi
przestat w liscie szkice znakéw herbowych Pilawa i Lis
(okreslajac ten ostatni jako przeznaczony dla hrabi-
ny), z uwaga, ze tarcze herbowe winny by¢ ,w stylu
Sansovino”. Zaden ze zrealizowanych elementéw de-
koracyjnych czy to w kaplicy patacowej, czy w kosciele
wilanowskim nie zostat jednak ozdobiony tymi moty-
wami’. W liscie zostal takze wspomniany ,ottarz hra-
biny Aleksandry”, w ktérym z kolei mial znajdowac si¢
srysunek tarczy Sobieskich”.

Nastepny list (Aneks, nr 3), z 2 grudnia 1858 roku,
dotyczy rozliczen finansowych. Carimini, ktéry wy-
stat kolejne elementy dekoracji $cian, zostal bowiem
z polecenia Marconiego uznany przez Potockich za
odpowiedzialnego za koordynacj¢ prac przy ottarzu.
W liscie znajdujemy wzmianki o tarczy Janina, herbie
Sobieskich (z rysunkiem), ktérym towarzyszylo zale-
cenie, aby umiesci¢ go na wyobrazeniu szesnastowiecz-
nej tarczy herbowej, z dekoracjq przynalezna krélowi
(, Wspomnieliscie o koronie imperialnej na tarczach.
Wydaje mi si¢, ze powinny one by¢ krélewskie, a nie
imperialne, poniewaz Sobieski byt krélem, a nie im-
peratorem”). Poniewaz w kaplicy wilanowskiej brak
tego elementu, niewykluczone, ze podobnie jak w za-
sygnalizowanym juz przypadku, albo nie zostal on osta-
tecznie wykonany, albo dotyczyt innego, nieznanego
dotad, zlecenia.

Ostatni list (Aneks, nr 4), réwniez z grudnia
1858 roku, sygnowat syn Henryka Marconiego, Karol.
W liscie podjat kwesti¢ zatrudnienia i sprowadzenia do
Warszawy wloskiego malarza, ktérego ,podstawowe
umiejetnosci [...] powinny dotyczy¢ cz¢sci ornamental-

° Kwestia umieszczenia herbu Lis jest zagadkowa. Zestawienie tych
herbéw moze sugerowaé wspdlna fundacje z osoba pieczetujaca si¢ her-
bem Lis, ktdry sposréd polskiej arystokracji przynalezny byl Sapichom.
Nieznana jest taka inicjatywa Aleksandry Potockiej. Druga mozliwoscia
interpretacji jest uznanie, ze znak miat podkresla¢ zwiazki rodzinne, jed-
nak w drzewie genealogicznym Augusta, jak i Aleksandry nie wystepuja
bliscy antenaci piecz¢tujacy si¢ tym herbem.
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tor of your stature could find a profitable and hon-

orable employment here.

Should Carimini open a practice in Warsaw,
Marconi thought, he would receive the support
of the marmorino, i.e. “a large-scale marble sup-
plier and craftsman”, from whom he had “received
some important elements such as pillars and stairs
with railings of Silesian marble”.* However, the
architect insisted that “column bases and capitals
must be made from Carrara marble”. He also sug-
gested that the artist come to Warsaw; and were
he to do this, his commissioners could bring the
necessary ‘raw’” marble straight from the stone
quarry, thus circumventing the high duties levied
on processed marbles.

The second preserved letter (see Annex, no.
2, fig. 1) was sent more than half a year later
(it is dated to 23 August 1858) and written in
response to the sculptor’s correspondence of 13
July. Marconi confirmed “the arrival of the plas-
ter casts [...] for the chapel” which were to guide
the preparation of the drawings (projections). At
the same time, the architect provided Carimini
with the dimensions of an unidentified paint-
ing; he also mentioned (further unspecified) al-
tars, which the sculptor had supposedly made “for
Poland”. It cannot be ruled out that the Italian
artist had indeed prepared some other projects for
the Potocki family, especially that Marconi’s let-
ter includes the sketches of their heraldic signs,
Pilawa and Lis (the latter intended for the coun-
tess), and a note that the coat of arms should be
“in the Sansovino style”. However, none of the
elements actually produced, in the palace chapel
or the Wilanéw church, were ultimately decorated
with those.” The letter also mentioned “the altar
of countess Aleksandra”, which, in turn, was to
bear a “drawing of the Sobieskis’ coats of arms”.

The third letter (Annex, no. 3), from 2
December 1858, dealt with financial matters.
On Marconi’s recommendation, the Potockis had
placed Carimini, who had already sent in more
decorative elements, in charge of coordinating the
works on the altar. The letter contains a mention
of Janina, the coat of arms of the Sobieski fam-

# This probably refers to Antoni Sikorski, who collabo-
rated with Marconi on the Church of St Anne in Wilanéw,
Majdowski 1993 (fn. 2), p. 90.

> Why the Lis sign was added is unclear. The conjunction
of the two may suggest a common foundation with someone
who used the Lis coat of arms belonging to the Sapieha family
in Poland. No such initiative is known to have been undertaken
by Aleksandra Potocka. Another possible interpretation could
be that the sign was meant to emphasize family relationships;
however, no close ancestors using this sign are to be found in
either August’s or Aleksandra’s family tree.
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1. Fragment listu Henryka Marconiego do Luki Cariminiego z 23 sierpnia 1858 roku, The Getty Research Institute Library, Special
Collection, sygn. 910046

1. Excerpt from the letter of Henryk Marconi to Luca Carimini from 23 August 1858, The Getty Research Institute Library, Special
Collection, sign. 910046

ily (with a drawing), along with a recommenda- nej w calej okazatosci. [...] Musi zna¢ on doskonale ma-
tion that it be placed on a 16™-century coat of larstwo stosujac technike tempery, [a] poniewaz ja [tzn.
arms with a decoration befitting a king (“You have Marconi — dop. A. B.] maluj¢ przewaznie freski, [za-
talked about an imperial crown. I think it should tem] bytoby pozadane jesli malarz w tym miatby solidne
be royal, and not imperial, because Sobieski was podstawy. Jesli w koricu maluje olejami to tym lepiej”.
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*

Nalezy podkresli¢ bardzo szeroki zakres prac, jakie
zlecono Carminiemu. Rzezbiarz nie tylko wykonywal
poszczegblne elementy wystroju kaplicy, ale przygoto-
wal réwniez modele, wedtug ktérych wykonywano cz¢-
$ci dekoracji. Na zachowanych rysunkach niektére roz-
wiazania zostaly przedstawione odmiennie w stosunku
do zrealizowanych (np. mensa oltarzowa), mozna zatem
z powodzeniem przypuszczal, ze wlasciwym ich projek-
todawca byl Carimini. Wypada tez uzna¢, ze szczegéto-
we rozwiazania projektowe w odniesieniu do mniejszych
elementéw wystroju sa w calosci jego pracami, a niektére
szkice, dotychczas faczone z Marconim, w rzeczywistosci
mogly zosta¢ wykonane przez rzymskiego rzezbiarza®.

Prace Cariminiego dla Polski nie sg blizej znane wio-
skim historykom sztuki. Co prawda zostaly one odnotowa-
ne w monografii i biogramach artysty’, jednak ani wloscy,
ani polscy badacze nie prébowali jak dotad zestawi¢ reali-
zacji wilanowskiej z jego innymi pracami®. Przede wszyst-
kim nalezy sobie uswiadomi¢, ze zlecenie Potockich dla
Cariminiego bylo jednym z wazniejszych w jego karierze.

Podstawy wyksztalcenia uzyskat artysta w warsztacie
ojca, nastepnie, od roku 1846, byt zatrudniony w zakladzie
Pietra Romaggiego, a od roku 1850 w pracowni swego
wuja Baldassarre Bellucciego. Jednoczesnie uczgszezat do
Akademii Swictego Lukasza, ktéra ukoriczyt w 1868 roku.
Samodzielng praktyke zawodowa jako architekt rozwinat
dopiero w latach 70. XIX wieku, a najbardziej znaczace
realizacje zaprojektowal w latach 80. (by wymieni¢ wytacz-
nie przykladowe prace sakralne: przeksztalcenie kosciota
S. Giacomo degli Spagnoli, 1878-1880; kosciét S. Ivo
dei Bretoni, 1878—1889; kosciét S. Antonio di Padova
na Via Merulana, 1884—1888; kosciét S. Giuseppe di
Cluny, 1885-1890; wszystkie w Rzymie)’.

Wezesne prace Cariminiego (z lat 50. XIX wieku)
to gléwnie dziela architektury w matej skali: nagrobki i ka-
plice grobowe (np. nagrobek Mons. Sturbinetti Castetta
w kosciele S. Nicola dei Prefetti czy nagrobek rodziny De
Belardinis na Campo Verano w Rzymie), jak réwniez am-
bony, chrzcielnice. Rok 1858 byt dla artysty przelomo-
wy, bowiem précz prac dla Potockich otrzymat wowczas
duze zlecenie na przebudowe kaplicy Krzyza Swictego
w bazylice ss. Apostoli. Nieco pézniej, w roku 1861, zo-

¢ Wsréd rysunkéw interesujace sa rysunek techniczny montazu
okfadzin marmurowych (z uwagami w jezyku wloskim) oraz profile gzym-
séw. Uwage zwraca jednak przede wszystkim projeke lichtarza ze wska-
zéwkami projektujacego w jezyku wloskim (Katalog rysunkéw... 1977,
s. 103, poz. 537). O projektowaniu §wiecznikéw wspomina Marconi
w liscie z listopada 1857 roku.

7 Prace polskie (okreslone takze jako ,tomba di Sobieski”) zostaty
odnotowane w: G. Priori, M. Tabarrini, Luca Carimini (1830-1890),
Modena 1993, s. 123, 124; Carimini Luca, w: Allgemeines Kiinstlerlexiton.
Die bildenden Kiinstler aller Zeit und Vilker, Bd. 16, Miinchen—Leipzig—
London 1997, s. 392.

8 Prace zostaly wspomniane w: Priori, Tabarrini 1993, jak przyp. 7,
s. 123; Carimini... 1997, jak przyp. 7, s. 392.

? G. Ciucci, Luca Carimini, w: Dizionario Biografico degli Italiani,
t. 20, 1977, s. 321.
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a king and not an emperor”). Because the ele-
ment is missing from the Wilanéw chapel, it is
possible that it was not produced in the end (as
in the previously discussed case), or it was part of
another, as yet unknown commission.

The last letter (Annex, no. 4), also dated to
December 1858, was signed by Henryk Marconi’s
son, Karol. It discussed the issue of hiring an
Italian painter and relocating him to Warsaw;
the painter’s “basic skills [...] should span the
art of ornamentation in all its aspects. [...] He
must be proficient in painting the tempera tech-
nique, and because I [i.e. Marconi — A.B.] most-
ly paint frescoes, it would be desirable if he also
had solid basic skills of the craft. If he can paint
in oil, even better”.

.

It must be emphasized that the scope of
Carimini’s commission was very wide. The sculp-
tor not only made the individual elements of the
chapel’s interior but also prepared all the models
for the decorations. In some preserved drawings,
certain solutions differ from those actually pro-
duced (e.g. the altar stone); there are grounds to
assume, therefore, that it was Carimini who de-
signed them. It can also be concluded that the
detailed projects for the smaller elements of the
interior are entirely his work, and some sketch-
es, previously attributed to Marconi, might in
reality have been designed by the Roman sculp-
tor as well.°

Carimini’s work in Poland is not well-known
to Italian art historians. A note of it is made in
a monograph devoted to the artist and in his bio-
grams.” However, neither Italian nor Polish schol-
ars have so far attempted to compare and contrast
the Wilanéw commission with his other work.®
It is important at this juncture to realize that the
commission he received from the Potocki fam-
ily was one of the most important in his career.

Carimini learned the basic skills of his craft
in the workshop of his father and, in 1846, found
employment at the studio of Pietro Romaggi.
From 1850 onwards, he worked at the studio of

¢ These include a technical drawing of the marble cladding
(with comments in Italian) and the profiles of the cornices. The
most interesting, however, is the project of the candlestick with
Italian comments by the designer (Katalog rysunkéw... 1977,
p- 103, item 537). Marconi mentions candlesticks in his letter
from November 1857.

7 The Polish works (also referred to as “tomba di Sobieski”)
are mentioned in: G. Priori, M. Tabarrini, Luca Carimini
(1830-1890), Modena 1993, pp. 123, 124; Carimini Luca,
in: Allgemeines Kiinstlerlexikon. Die bildenden Kiinstler aller Zeit
und Vilker, vol. 16, Miinchen-Leipzig-London 1997, p. 392.

8 The works are mentioned in: Priori, Tabarrini 1993

(fn. 7), p. 123; Carimini... 1997 (fn. 7), p. 392.



Baldassarre Bellucci, his own uncle, and attended
the Academy of St Luke, from which he graduated
in 1868. He started his own independent practice
as an architect only in the 1870s; his most impor-
tant commissions date from the 1880s (to name
but a few religious works: the redecoration of the
Church of St Giacomo degli Spagnoli, 1878-1880;
the Church of St Ivo dei Bretoni, 1878—1889; the
Church of St Antonio di Padova on Via Merulana,
1884-1888; the Church of St Giuseppe di Cluny,
1885—1890; all of them in Rome).’

The early works of Carimini (from the 1850s)
predominantly include small-scale architecture:
tombstones and tomb chapels, pulpits, baptismal
fonts (e.g. the tombstone of Mons. Sturbinetti
Castetta in the Church of St Nicola dei Prefetti
or the tombstone of the De Belardini family in
Campo Verano in Rome). A breakthrough for
the artist came in 1858. Alongside the commis-
sion from the Potocki family, he was also hired
to redecorate the Chapel of the Holy Cross at the
Basilica of Sts. Apostoli. A while later, in 1861,
he worked on the Church of St Maria in Aquiro
near Piazza Navona (for which he designed the
general stonework of the interior, especially in the
absides, the altar, the cantoria in the presbytery,
and the Berardi Chapel)."

Carimini’s career follows the Renaissance
model of professional development from a scal-
pellino to an independent architect. In his stone-
work, Carimini primarily drew on the late 15%
century art from the time of Pope Paul II and
Pope Sixtus IV. One the one hand, he alluded to
monuments by well-known artists such as Jacopo
Sansovino, Andrea Bregno, Jacopo da Pietrasanta,
and Baccio Pontelli, on the other, especially in
the field of detail, freely drew inspiration from
many largely anonymous works scattered around
the churches of the Eternal City. The cantoria
mentioned above, for instance, is a repetition of
Pietro Torrgiani’s work from the Church of St
Giacomo degli Spagnoli, while the tombstone of
the De Belardinis is almost a faithful copy of the
tombstones by Bernardino Roselino."

When comparing the Wilanéw commission
[fig. 2] to the Roman works of the artist, one
should underline Carimini’s legible allusions to the
tradition of the 15" century, especially in terms
of a certain purist attitude to ornamentation, and
at the same time, his obvious indebtedness to the
repertoire of classicist decorative forms, particu-

* G. Ciucci, Luca Carimini, in: Dizionario Biografico de-
gli Ttaliani, vol. 20, 1977, p. 321.

10 Tbidem.

""" The far-reaching resemblances are emphasized by Priori,

Tabarrini 1993 (fn. 7), pp. 23, 33, 65.

2. Widok ottarza w kaplicy patacu w Wilanowie, stan w roku
2014, fot. A. Betlej

2. View of the altar at the chapel of the Wilanéw Palace in 2014,
photo by A. Betlej

stal zaangazowany w przeksztatcenie kosciota S. Maria
in Aquiro przy Piazza Navona (gdzie opracowat ogélny
wystrdj kamieniarski wnetrza — przede wszystkim apsydy,
oltarza i cantorii w prezbiterium oraz kaplicy Berardich)™.

Kariera Cariminiego powtarza renesansowy model
kariery zawodowej — od scalpellino do samodzielnego ar-
chitekta. W swoich dziefach kamieniarskich Carimini od-
wolywat si¢ w zdecydowanej wigkszosci do prac z korica
XV wieku, powstajacych za czaséw Pawla II i Sykstusa IV.
Rzezbiarz z jednej strony nawiazywat do monumentéw
autorstwa tak znanych artystéw jak Jacopo Sansovino,
Andrea Bregno, Jacopo da Pietrasanta czy Baccio Pontelli,
a zarazem swobodnie czerpal inspiracje, zwlaszcza w za-
kresie detalu, z wielu, w wigkszo$ci anonimowych,
dziet, jakie znajduja si¢ w kosciotach Wiecznego Miasta.
Wspomniana cantoria jest na przyktad powtdrzeniem dziela
Pietra Torrgianiego z kosciota S. Giacomo degli Spagnoli,
a nagrobek Belardinis stanowi niemal kopi¢ pomnikéw
nagrobnych Bernardina Roselina''.

1 Ibidem.
""" Daleko idace zaleznosci podkreslaja Priori, Tabarrini 1993, jak
przyp. 7, s. 23, 33, 65.
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Poréwnujac realizacj¢ wilanowska [il. 2] z praca-
mi rzymskimi artysty, nalezy zatem podkresli¢ czytelne
odwolywanie si¢ przezeni do tradycji pi¢tnastowieczne;j,
zwlaszcza jesli chodzi o swego rodzaju puryzm w zakre-
sie motywéw ornamentalnych, a jednoczesnie ewident-
ne korzystanie z repertuaru dekoracyjnych form klasy-
cystycznych, przede wszystkim w odniesieniu do detalu
architektonicznego. Bliskie realizacji wilanowskiej pod
wzgledem artystycznym jest opracowanie trybuny $pie-
waczej z transeptu w kosciele S. Maria in Aquirro (z de-
likatnymi ro$linnymi arabeskami oraz kompozycjami
zlozonymi o charakterze panopliéw). Szczegélnie jednak
retabulum wilanowskie wykazuje zwiazki z projektem
ottarza, jaki miat si¢ znalez¢é w seminarium francuskim,
znajdujacym si¢ przy kosciele S. Chiara, ktére to obiekty
architekt przebudowywat w latach 1885-1890.

Na zakonczenie niniejszego komunikatu warto wydo-
by¢ jeszcze jeden watek przewijajacy si¢ w cytowanej kore-
spondencji. Uwagg zwraca anonsowane przez Marconiego
duze zapotrzebowanie w Polsce na artystyczne dzieta sztu-
ki i przedmioty luksusowe. Juz w pierwszym liscie pisat:
,Zapomnialem Wam powiedzie¢, ze wéréd przedmio-
téw do zrobienia z marmuru jako pierwsze i pewne by-
tyby monumenty, kominki, niektére kandelabry dla sa-
lonéw i koscioléw, oftarze, baptysteria, nie liczac innych
przedmiotéw, ktdre byscie wykonali z drewna; wszystkie
te przedmioty oczarowatyby publiczno$¢, a zwlaszcza bo-
gatych ludzi, kedrzy majq pewne ambicje [rywalizowania
na tym polu — dop. A.B.]”. Architekt sugerowat w zwiaz-
ku z tym, aby Carimini odpowiednio przygotowat si¢ do
planowanej wizyty Potockich w jego warsztacie: ,,pokaz-
cie im Wasz pigkny ottarz, ktéry wykonaliscie dla Papieza
i gdybyscie mogli co§ wykonad z drzewa, poniewaz bedzie
trzeba zrobi¢ dla nich kilka innych oftarzy i inne przed-
mioty [do] kosciota i [w] inne miejsca. Jesli pokaza Wam
szkice, ktére im datem, [poméicie im — dop. A. B.] aby
uzyskali we Whoszech rzeczy dobrego gustu, nie pod wply-
wem niemieckiego czy francuskiego stylu”'.

Rzeczywiscie, 6w ,wloski gust” znalazt odzwiercie-
dlenie w najwazniejszej fundacji Aleksandry Potockiej
— w wilanowskim kosciele $w. Anny".

Streszczenie
Komunikat dotyczy przechowywanych w zbiorach The
Getty Research Institute w Los Angeles listéw migdzy war-

12 Henryk Marconi do Luki Cariminiego, list z 8 listopada 1857
(Aneks, nr 1). Notabene podobne sformutowania zawart w swym liscie
z grudnia 1858 roku Karol Marconi, ktéry poszukujac wspétpracownika,
zauwazal: ,dotychczas w malarstwie dekoratywnym nigdy si¢ nie odda-
litem od gléwnej drogi utorowanej przez whoskich artystéw XVI wieku,
a szczegblnie szkoly Rafaela, $ledzac na ile mozliwe ten wzniosly styl.
Publiczno$¢ stopniowo wydaje si¢ docenia¢ ten styl; i gdybym miat
wspélnika artyste, mogliby$my razem w dwédjnaséb wbic flage wielkiej
szkoly whoskiej oraz marze, ze mogliby$my wypedzi¢ brunatne sosy
[? — sformutowanie w liscie jest niezrozumiate: ,magari zirigogoli” —
dop. A. B.] niemieckie i stodkosci francuskie”.

13 Zob. Majdowski 1993, jak przyp. 2, s. 81-91.
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larly in terms of architectural detail. Artistically,
the Wilanéw commission closely resembles the
choir tribune in the transept of the Church of St
Maria in Aquirro (with delicate vegetal arabesques
and complex panoply compositions). However,
the retable of Wilanéw shows an especially close
resemblance to the altar project for the French
Seminary at the Church of S. Chiara, which were
both redecorated by the artist in 1885-1890.

To summarise the discussion, it is also worth
drawing attention to another theme recurrent in
the correspondence. It is interesting to note how
Marconi speaks of a huge demand for the works
of fine art and luxury objects in Poland. In his
first letter, he writes: “I forgot to tell you that
among the commissioned marble objects, priority
would certainly be given to monuments, fireplac-
es, candelabrums for living rooms and churches,
altars, baptisteries, not to mention other objects,
which you would make from wood; all these ob-
jects would enthral the audience, especially the
wealthy and those of certain ambitions [to com-
pete in this area — A.B.]”. Accordingly, the archi-
tect advises Carimini to prepare himself well for
the Potockis’ visit at his studio: “show them the
beautiful altar you have made for the Pope, and
if you can, make something from wood, because
they will need several other altars and more objects
for the church and other places. If they show you
the sketches that I gave them, [help them — A.B.]
so that they acquire objects of good Italian taste,
none of that German or French style”."

And indeed, the “Italian taste” is well-reflected
in Aleksandra Potocka’s most important founda-
tion, the Wilanéw Church of St Anne."

Abstract

The purpose of the article is to discuss the corre-
spondence between Warsaw artists Henryk and Karol
Marconi, and a Roman sculptor and architect, Luca
Carimini. Found at the Getty Research Institute in
Los Angeles, the previously unpublished sources al-
low a more detailed history of the Sobieski Chapel,
which was built at the Wilanéw Palace between 1852

2 Henryk Marconi to Luca Carimini, letter from
8 November 1857 (Annex, no. 1). Similar expressions can also
be found in the letter by Karol Marconi from December 1858.
Looking for a partner, Karol Marconi comments: “in the dec-
orative arts, I have never strayed from the path set out by the
Italian painters of the 16 century, especially the school of
Raphael, always studying the sublime style with utmost atten-
tion. The audience is slowly coming to appreciate the style as
well; if T had a partner, together we could plant the flag of the
great Italian school. It is my dream that we finally chase away
the German brown sauces [? — the wording in the letter is not
clear: “magari zirigogoli” — A.B.] and the French delicacies”.

" See: Majdowski 1993 (fn. 2), pp. 81-91.



and 1863 on the initiative of its owners, August and
Aleksandra Potocki, to be traced. The identification
of the elements produced by the Italian designer is
helpful in identifying references to his Italian works,
which allude to the masterpieces of the Quattrocento
on the one hand, and, on the other, heavily draw from
the repertoire of classicist decorative forms. The cor-
respondence also allows the process by which Polish
aristocracy commissioned Italian artwork for import
to Polish lands to be trace.

Keywords: Henryk Marconi, Karol Marconi, Luca
Carimini, Wilanéw, palace, Sobieski chapel, neo-

Renaissance, imports

Translated by Urszula Jachimczak

szawskimi artystami Henrykiem i Karolem Marconimi a Luka
Cariminim, rzezbiarzem i architektem dzialajacym w Rzymie.
Te niepublikowane dotad Zrédta pozwalaja uscisli¢ dzieje po-
wstania kaplicy Sobieskiego w patacu w Wilanowie, zrealizo-
wanej pomiedzy 1852 a 1863 rokiem z inicjatywy wlhascicieli
rezydencji — Augusta i Aleksandry Potockich. Identyfikacja
dziet wykonanych dla Potockich przez wloskiego dekoratora
pozwolifa na wskazanie odwotar do jego innych, wloskich prac
nawiazujacych z jednej strony do dziet mistrzéw Quattrocenta,
a jednocze$nie wykorzystujacych repertuar dekoracyjnych form
klasycystycznych. Zachowane listy pozwalaja takze przesledzi¢
proces zamawiania przez arystokracj¢ importowanych dziet
wloskich na ziemie polskie.

Stowa kluczowe: Henryk Marconi, Karol Marconi, Luka
Carimini, Wilandéw, patac, kaplica Sobieskiego, neo-
renesans, importy

dr hab. Andrzej Betlej
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ANEKS

Listy Henryka i Karola Marconich do Luki Cariminiego, Library of The Getty Research Institute,
The Special Collection, sygn. 9100461

ANNEX

Letters of Henryk and Karol Marconi to Luca Carimini, Library of the Getty Research Institute,
the Special Collection, sign. 9100461

1.
Stimatissimo Sig. Carimini Varsavia 8 Novembre 1857

Prima di tutto vi domando scusa se ho tardato molto a rispondervi. Cid e avvenuto non soltanto perché sono occupatissimo,
ma principalmente perché speravo di giorno in giorno di potervi dare migliori novelle riguardo al lavoro della cappella del re Sobieski
per i Conti Potocki. Ed infatti le circostanze si sono cambiate in bene se non totalmente almeno in modo d’accrescere la speranza.
Sappiate che il Conte Augusto e la Contessa Alesandrina sua consorte insieme col Conte Stanislao suo fratello pure con sua moglie
sono partiti tutti per I'talia e specialmente per Roma dove resteranno parecchi mesi. Poiche la Contessa Alessandrina si occupa
quasi esclusivamente di tutti i lavori che si eseguiscono in Varsavia nei loro palazzi e nelle loro terre; a che Ella particolarmente
sinteressa della riuscita della nostra cappella; dunque le communicai la Vostra lettera e l'incorragiai a cambiere d’idea riguardo
a far fare i noti lavori a Carrara (*). Ella riferira la lettera vostra promettendomi che si abbaccherebbe con voi; dopo aver veduto
i vostri lavori io sono quasi certo che si decidera pel meglio, tanto piu se voi faciliterete nel grosso di quanto vi sara possibile.

Sono persuaso che le candegliere abbiano i pilastri ornati della cappella eseguiti della pietra che mi accennate possano riuscir
belli; vi fa riflettere che tutta la cornice che st sopra di loro e che corre come imposta degli archi della cappella, si sta facendo
di marmo di carrara, a che sopra della cornice gli archi stessi 4 pennacchi sotto il volto stesso ornato di cassetoni nei quali voi fate
i modelli e gia fatto tutto di scagliola e finto marmo pure di carrara. Mi pare dunque che le candegliere di un colore diverso non
legherebbero bene con cio che portano, tanto piu’ che la cappella assendo molto piccola noi converrebbe dividerla in due distinte
parti, la superiore tutta bianca, e la inferiore di due colori. Gia le dorature che vi saranno introdotte, i due freschi delle lunette,
il tabernacolo di vari marmi e la madonna di marmo statuario faranno una varieta sufficiente senza offendere I'insieme. Sarebbe
percio’ da desiderare che il tutto fosse fatto come doveva esserlo da principio, e se voi poteste eseguirlo per un prezzo piu mite
di marmo di carrara non vi so dire quanto sarei contento, anconche la parte inferiore dell’'urna formante 'altare non fosse ornata
di fogliami ma di canellature come nel disegno primitivo.

Odo con pacere che avete messo mano al tabernacolo, il quale e ben alto 78 centimetri come voi avete trovato nel disegno.
Quanto alla scelta dei marmi, e delle forme architettoniche e degli ornamenti saranno in armonia coll’idea generale e sono
certo che l'arte vostra oltrepassera la mia aspettativa. Oltre di cié preghero il Sign Caretti Che ne favorisca di suoi consigli
di che voi pure lo pregherete quando sara tempo.

Includo nella presente il calco della cornice portata dagli archi, la quale serve d’imposta al volto, anche abbiate la bonta
di modellare alcuni ovoli [tu saroli? — dop. A. B.], 4 fogliette a fregio. Unisco il calco dei triangoletti che vanno intorno
ai 4 medaglioni esagoni dei penacchi fra gli archi. Aggiungete il prezzo di tali modelli al conto di quelli gia convenuti eccettuato
quella del fregio che fa conpreso nel vostro preventivo.

Il conte Stanislao Potocki verrd anch’egli a trovarvi per vedere il vostro studio, anzi credo che verranno tutti insieme
i Potocki (**). Ho dato loro il vostro indirizzo come quello di Caretti, col quale viintenderete anche la visita sia utile ambe
le parti. Voleva dirvi che il Conte Stanislao ha comprato il vostro camino di marmo di Carrara di stile cinquecetesco del quale
mi daste il disegno.

Naturamente ve lo paghera subito e vorrebbe che fosse mandato a Varsavia insieme coi modelli suddetti. Mostrate loro
il vostro bell’altare che faceste pel Papa e se potete qualche cosa d'intaglio in legno, perche si debbano fare qui per loro diversi
altari e altri oggetti di chiesa ed altri luoghi. Se vi mostreranno gli schizzi che ho dato loro anche cerchino in Italia d’ottenere cose
di buon gusto, non intedescata o infrancesate. Insomma per le altre cose vi prego di non risparniare la solita vostra attentuosa
cortesia, anche verso di loro sono meritevoli ed io ve ne saré molto tenuto.

Passo ora parlarvi di un gran progetto in caso che voi foste ancora non lontano dal venie a Varsavia almeno per un dato
tempo. Questa cittd da un certo tempo progredisce sensibilmente in vari rami di civilta, vale a dire si aveva relativamente
insieme colle altre cittd d’europa, e diviene ogni giorno piu propensa verso le belle arti. Gli edifici ora si vogliono piu comodi,
meglio eseguiti, piu eleganti, piu ornati, particolarmente da coloro che avevano viaggiato. Evvi una certa smania di fabbricare

e di sorpassare il gia fatto; gli artisti percio sono ricercati, cioe i tempi sono abbastanza opportuni per loro.

* i quali non sono ancora ordinati [adnotacja z boku karty / note on the margin — dop. A. B.]

** I si pronuncia Potoschi [dopisek u dotu karty / note at the bottom — A. B.]
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Io stesso ho per le mani alcuni bei lavori architettonici pei quali potrei proporre abbellimenti ancor piu artistici di quelli
che si sono fatti finora. Insomma mi sembra e direi quasi sono certo che uno scultore come voi avrebbe qui possibilita
di esercitare la sua professione con onore e profitto.

Sappiate ora che qui c’e un marmorino, cio¢ fornitore e lavoratore di marmi all’ingrosso, che per mezzo mio ha ottenuto
dei lavori importanti, cio¢ di colonne, scale ballustrate di marmo di Silesia che e un marmo salino bigio piu 0 meno chiaro piu
o meno venato. I capitelli e le basi debbono essere di marmo carrarino.

Egli vi propone di venir qui ad esegiure tutti i lavori artistici di scultura ch’ha da fornire e che in seguito gli potrebbero
capitare. A sue spese provvederebbe i marmi necessari, di studio se volete, e secondo il prezzo dei lavori che voi gli fareste
egli farebbe il suo ai Committenti, aggiungendovi le spese ed il suo guadagno. Prendete bene dunque questa proposizione,
e se vi conviene noi tutti saremmo ben lieti d’avervi fra noi. Se non vi conviene, comunicatemi la vostra, ch’io passero
al Marmorino e vedremo se sia possibile di condurla ad effetto.

Mi dimeticavo di dirvi che fra gli oggetti da farsi di marmo i primi e sicuri sarebbero dei monumenti mortuari, caminetti,
qualche candelabro, altari, battisteri acquasantini senza contare simili ed altri diversi oggetti che esguireste in legno; tutte
cose che farebbero innamorare e prender gusto al pubblico a specialmente alle persone ricche che hanno una certa ambizione
di sorpassarsi.

In caso che veniste, il lavoro della cappelletta di Sobieski potrebbe esser eseguito qui in Varsavia; i marmi si farebbero
venire rozzi, in che si risparmierebbe molto nel dazio ch’¢ fortissimo per gli oggetti di marmo lavorati. Se l'intenzione vostra
e favorevole a questo progetto, parlatene ai Potocki, i quali di certo vi incoraggierebbero.

Vi lascio in aspettativa di risposta

Vostro Amico

Enrico Marconi

I miei figli che voi conoscete vi salutano tanto.

Vi ringrazio della vostra attenzone riguardo alle opere di De Vico e di Tossi [Tassi?], e vi prego di comprare per me tutto
cio che vi passa dalle mani di detti due abilissimi artisti, e ci6 che e pronto mandatemelo coi gessi.

2.
Carissimo Sig Carimini Varsavia 23 Agosto 1858

Mi pare di vedervi impazientito nell’aspettare una replica alla vostra del 13 luglio, nella quale mi dimandaste diverse
spiegazioni riguardo agli altari che state facendo per la Polonia. Il motivo principale del mio ritardo e stata una indisposizione
mia capitatami da una caduta che feci in una fabbrica , per cui sono stato obbligato al letto per vari giorni ed in casa
per alcune settimane; Locché mi ha impedito di spedire molti affari forse i quali quello che Vi riguarda ha pure sofferto.
Cio nonostante non e accaduto alcun male appena che tutto finird come desideriamo.

Mi fa meraviglia che il conte Stanislao Potocki non vi abbia scritto, ne penso che si sia dimenticato d’'un oggetto do non
piccola entitd. Oggi gli ho scritto in proposito; benché potrebbe darsi ch'egli stesso vi avesse gia scritto nel frattempo. E notate
che gli ho fatto sapere che voi avete gia intrapreso il lavoro.

Egli ¢ in Gallizia d’Austria da tre mesi fa; spero ch'egli mi rispondera fra 10 giorni incirca; ed allora si schiarira tutto.

Ecco le informazioni che domandate. Il quadro e alto metri 0,840 largo metri 0,696(%)*.

Le targhette del Conte e della Contessa sono queste:

del Conte della Contessa

Fondo turchino [segno araldico PILAWA] [segno araldico LIS] Fondo rosso cremino

La forma degli scudi sara a piacere vostro purche sia Sansovinesca.

Certamente nel paliotto invece dell’iscrizione vi deve essere la croce come vi disse il Monsignore Cerimoniere.

Ora per I'altare della Contessa Alessandrina, essa vi deve aver mandato il disegno dello Scudo Sobieski.

Inizialmente vi anunzio I'arrivo dei modelli di gesso che faceste per la cappella, i quali sono bellissimi e sul luogo faranno
molto bene; fra poco si faranno i getti e na vedo l'effetto.

Quanto ¢ bella la vostra venerina che mi avete regalato! Carlo mio figlio n’e incantato. Vi ringrazio pure del quadrato
appartenente a un palialto? di Sansovino.

I miei figli vi salutano cordialmente, rispondetemi presto.

Addio — Augurandovi ogni bene mi confermo

Vostro amico

Enrico Marconi

* 1l marmo intorno coprira il quadro di 0,0/2 di modo che lo spazio visibile del quadro sara alto 0,816 largo 0,672. Nel calco

che vi mandai le misure sono giuste. [adnotacja u dotu karty / note at the bottom — dop. A. B.]
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3.
Carissimo Sig Carimini Varsavia 2 Dicembre 1858

Vi avrei riposto prima se non avessi dovuto aspettare il ritorno del Conte Stanislao Potocki per dirvi qualche cosa di preciso
riguardo all’altare.

Ora appena arrivato gli ho comunicato cio che mi scriveste, di che egli e rimasto sorpreso nell’'udire non aver Voi ricevuto
una lettera che riferisse nel mese d’agosto per coordinarvi definitivamente il lavoro dell’altare. Egli ora m'incarica di notificarvi
La sua decisione gia da molto tempo presa di farvi eseguire la detta opera, persuaso che niuno meglio di voi la potrebbe
intraprendere e condurre a fine con perfezione d’arte.

Oltre a cié in questi giorni manchera per via di Parigi un ordine ed suo banchiere anche vi sia dato un acconto di un terzo
del convenuto prezzo. Gli oggetti d’arte da voi speditigli sono gia qui nel regno e fra giorni li riceveremo. Egli vi ringrazia
e ci saluta.

Vi sono obbligato del raguaglio che mi avete dato sul lavoro della Cappella per Villanova. Il Conte e la Contessa Alessandrina
Potocka sono da qualche tempo in viaggio; La Contessa peré in alcune settimane ritornera; allora vi sara spedito I'ordine
per 'aumento dovutovi secondo il contratto.

Parliamo ora dei pilastri. Mi rincresce che il lucido non sia stato consegnato a tempo; perche, come voi dite, essi sono grassi
come si rimase, ficch¢ oggi dovete fare un lavoro d’aggiungersi.

Non conoscendo io la forma dei marmi sui quali sono scolpiti i pilastri, non conprendo quale sia il lavoro da aggiungere.

Spiegatemi chiaramente il tutto e forse potremo fare come voi credete che sia meglio. Io pensai di farli come nel lucido
pet non indebolire il muro e per facilitarne il trasporto.

Per la solidita quella non manchera, se si posano i marmi con avvertenza. In ogni modo vi mando ora un lucido della pianta
intera e di un angolo della cappella a meta del vano, con sopra della nota e domande che vi to, alle quali vi prego di rispondere
il piu presto che sia possibile. Le altezze [...] avete nello spaccato che lasciai.

Riguardo allo scudo Sobieski [disegno di segno araldico Pilawa JANINA] io non mi ricordo d’averlo veduto d’altra forma,
e certamente pei zoccoli la forma [disegno di cinquecentesco scudo araldico] e molto migliore. Io peré non posso decidere
e affrettare il ritorno dei Conti. Voi mi parlate di corona imperiale sullo scudo. Mi pare ch'essa dev'essere reale e non imperiale.
Sobieski fu re e non imperatore.

Tanti saluti da parte de miei figli. Vi auguriamo le buone feste di Natale e credetemi

Vostro vero amico

Enrico Marconi

4.
Stimatissimo Sig. Carimini

Come pittore decoratore, io trovo da fare a Varsavia piu che il tempo e le forze mi permettono. Sono pienamente persuaso
che un altro pittore di questo genere sarebbe desiderato per la nostra cittd, e troverebbe dei lavori, nei quali potrebbe farsi un nome.

Fino ad ora, nella pittura decorativa, non mi sono mai allontanato dalla strada maestra preparata dai cinquecentisti italiani,
e specialmante dalla scuola Raffaellesca, seguendo, per quanto si puo quel stile sublimo. Il pubblico a poco a poco ci sembrerebbe
prender gusto; e se io avessi un confratello artista, per poter con raddoppiate forze piantar la bandiera della gran scuola d’Italia,
0so sperare che tosto si potrebbe scacciare i magari zirigogoli tedeschi, ed i dorati zuccherini francesi.

A tal fine, mi volgo a voi caro sig Carimini, fidandomi pienamente della vostra gentilezza, e cognizioni artistiche. Credo
che non Vi sara troppo difficile di trovare a Roma piu d’un pittore decoratore, ma ardente coltivatore di quel stile in pittura,
nel quale voi siete profondamente versato nella scultura.

Le principali capacitd di questo pittore, dovrebbe consistere nella parte ornamentale, in tutta I'estensione.

Sei poi tratta pure con egual merito la figura, tanto meglio; questo pero non e indispensabile. Dev’egli poi conoscere
perfettamante la pittura a tempera, e siccome io dipingo per la piu gran parte a fresco, sarebbe pure molto desiderevole
se il pittore ne avesse qualche buoni principi. Se poi infine dipinge anche a olio, tanto meglio.

Dopo aver presentato queste qualita al pittore, avrete la bontd di dirgli che mi scriva colla massima celerita le sue condizioni.
Per regola sua li dica che il viaggio costa circa cinquanta scudi, ed il vivere apresso a poco costa. Listesso come a Roma, (eccetualo
il vino).

Inquanto ai lavori, ce ne sono di quelli che I'aspettano, e non dubiti che un buon artista di questo genere ne trovera
per un certo tempo.

Mille scuse domando a voi caro Sig Carimini se mi son preso tanta libertd; ma sono cosi certo della competenza del vostro
giudizio in quanto alla scelta della persona, che non esito d’affidarmi alla sua gentilezza.

Vi saluto cordialmente, e mi confermo Vostro amico

Carlo Marconi

Li 9 decembre 1858
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